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TELEGRAMY.
S p r a w a  Wileńska.

H r i n i  no Bija e  sprawi: lllróstlej Skrawa is llt /t ia .
o  Liga HaroiOe.

W A RSZAW A. 29.X. /T r i .  w ł t s n y )  
Donoszą n em  z „Rzeczypospolite j* :  
WcEoraj odbyło  s !ę  posiedzenie  pod­
kom isji  sp ra w  zag ran iczn y ch ,  na 
k tó rem  postanow iono  p i s s d ł  żyd 
p lenom  S e jm u  w n io sek  w sp raw ie  
sy tu ac j i  w y tw o rzo n e j  na  te ry to r jo m  
L i iwy. We w n io sk u  ty m  m a  S e jm  
s tw ie rdz ić ,  źe w obec położenia  wy 
tw o rco n eg a  n a  w schodn ich  g ra n i  
cach P o lsk i  d ąży ć  należy  do szyb 
kiego 1 o s ta tec zn eg o  za ła tw ien ia  
te j  sp ra w y  1 ro z s trzy g n ięc ia  przy 
należności ind  noś cl zam ie szk u jące j  
t e ry to r iu m  W ilna  i G rodna , lu d n o ­
ści k tó ra  ju ż  n ie jed n o k ro tn ie  w y p o ­
wiedzia ła  się za p rzy n a leżn o śc ią  do 
Polski. S e jm  m a  w ezw ać  R ząd , by 
uczynił w szy s tk o  i u ła tw ił  L itw ie  
m ożność w ypow iedzen ia  s ię  za zje 
dnoczen i-ra  s  Rzeczą pospolitą .

W ARSZAW A. 29 10. (Tel. w łasn y )  
..Rzeczpospolita* donosi n am : W 
Brukseli! obradow ała  przez  cały 
dzicó 27 b. m . R id a  L ig i N arodów  
nad zredagow tm iam  plgm a m a j ą c e ­
go być w y s łan y m  do rz ą d ó w  Pol 
8k1 i L 'tw v .  W  czasie  obrad  pano

w ał na ogół d la  P o lsk i  d uch  życz liw y . 
J ed y n ie  T lt ton i ,  r e p re z e n ta n t  W łoch 
był m n ie j  u s tęp l iw y .  W szy s tk ie  
życzenia i żąd an ia  W a ld e m ara  z o s ta ­
ły  odrzucone. R ad a  Ligi N srodów  
w y s tąp i  do obu narodów  z w n io ­
s k i e m  p rz ep ro w a d ren la  r a  t e ry to ­
r iu m  sp o rn etn p leb iscy tu  pod anspl 
c inm  L g i  N arodów . J a k o  te ry to r ju m  
spo rne  należy r w a ż r ć  m iejscow ości 
położone na w schód  cd  l io ji  e 8 go 
g ru d n ia  1919 r. Na ty m  obszarze  
m a  się  lu d n o ść  w ypow iedzieć ,  czy 
żąda  p rzy łączen ia  do L ' tw y  czy do 
Polski. L iga  N sro d ó w  żąda  od obu 
r r ą d ó w  odpow iedz i  do dn i dzleslę  
ciu i za jęcia  w obec nich s tan o w i­
ska .  L ig a  N srodów  w y raża  nadzie ję ,  
że oba rz ąd y  w  czasie  t?g o  z a p rz e ­
s ta n ą  w sze lk ie  czynnośc i w ojenne I 
dążyć  będą  w  sp o k o ju  do u m o ż l i ­
w ien ia  w y p o w ied zen ia  się  ludności.

(LI ja  t a  b ieg n ie  w północnej czę­
ś c i  w zd łuż  g ra n ic y  pow iatów  b rz e ­
sk ieg o  1 g ro d sk io g o ,  t b w c d n  adm l 
n is t ra cy jn e g o  S u w a łk  do daw nej  
g ran icy  P ru s .  P r  syp. R e d ).

— n—

Obrady komisji sejmowych.
K o m is ja  K onstytucyjno, ap row izacyjn a  i » św itow a .

W ARSZA W A  29 10. (Tel. w łasn y ) .  
Dziś zebrał* s ię  K om is ja  K o o s ty ta  
®yjna, k tó ra  obradow ała  n ad  a r t y k u ­
łom 86 u s taw y  k o n s ty tu c y jn e j .  Po 
«owłe lew icow i nie chcie li  dopu# 
p ć  do podjęcia  d y sk u s j i ,  a poseł 
Mir&cz w sk i  pos taw ił  w n ie s e k  wy- 
O lan ia  c - łeg o  p ro je k tu  k o n s ty tu c y j ­
n i ? 0 to  Jes t  85 p arag ra fó w  i roupa- 
trzen‘a go  w kom is ji ,  ch rą c  w te n  
®posób u d a rem n ić  całą  d y sk u s ję ,  
wobec w n io sk u  p rze jśc ia  do  po 
fIłó k u  dz iennego  n ad  ca łą  sp raw ą ,  

n* 38 zaw iera jący  u s ta w ę  o 
®kladzle S en a tu  p rze jdz ie  w do tych  
ę*tsowem sw em  b rzm ien iu  p o i g ł o -  
"o la n ie  S e jm u . N as tęp n ie  po d y ­
skusji n ad  cenzurą  p re w e n c y jn ą  i 
P°c»tową, uchw alono  w  zasadzie  
J J w i e a l .  cenzury  p re w en cy jn e j  i

W A RSZA W A  28.10. (P s t .)  Ko 
m is ja  ap ro w izacy jn a  pow odow ana 
obaw ą obecnej sy tu a c j i  aprowiea- 
ey jne j  postanow iła  w ezw ać k luby  
se jm ow e, aby ich  c s łm k o w ie  zachę 
ciii p ro d u cen tó w  do p l lo ie jss rgo  
w y d an ia  k o n ty n g e n tu ,  zaś M in is te r ­
iu m  kolei do u ła tw ien ia  t r a n s p o r ­
tó w  żyw ności. W e d łu g  w n io sk u  
p rzew odn iczącego  postanow iono we 
zw ąć R*ąd, aby  zaopatrzy ł  m i a t t i  
w  ś ro d k i  p rzem ysłow e w d w u ty ­
godn iow e zap asy  żyw ności d la  z a ­
bezpieczenia p rzed  nlsdom ag& niam l 
dowozu oraz o g ran iczen iem  ru c h u  pa­
sażersk iego  d la  sp leszn ie jszego  do 
wozu z iem niaków . W k o ń cu  p o s ta ­
nowiono w ezw ać R ząd  do objęcia  
w  sw e rę e cp raw lzac ji  K 'a k nws, 
Lw ow a 1 w ięk szy ch  m ia s t  Mało 
Polski.

W A R SZ A W A . 28.X  ( P s t ) K o m is ja  
c-śwUtowa u chw alił«  e r s y iś c ie  z  p o ­
m ocą  uczniom  s iu ó ł  ś.r dn lcb  1 w y ż ­
szych  i n a  w n io sek  p. W o ź n tc k le g »  
p o s tan o w iła  in te rp e lo w ać  R tą d  z p o ­
w o d a  n ie w y k o n a n ia  u s ta w y  o  o po - 
sażen iu  nauczycie li  szkół p o w szech ­
ny ch .

l l m t t j  m \ ia’n:k'ei äraigila ile
tnjIjnW a ói Pilili

W A RSZA W A . 28 10. (P s t . )  „Na 
ród* donosi: P re z y d e n t  m l i s t ró w  
Wlti-s udzie li ł  pos łuchan ia  A l  g ^c ji  
m i ł  ro lnych  i bezro lnych  w łośc ian  
p ow ia tu  h u m a ń sk le g ' ' ,  z iem i M ń 
sk le j ,  przybyłe j  w ce la  w y ra żen ia  
p ro te s tu  p rzeciw  g ra n ic y ,  o d d a ją c e j  
ich k ra j  pod p an o w an ie  ro sy jsk ie .  
D e legaci  m iń scy  ośw iadczy li  k e ta  
goryczn le ,  że  zarów no p o lsk a  j a k  
b ia ło ru sk a  lu d n o ś ć  n igdy  się  n ie  po 
godzi z ja rz m e m  ro sy jsk ieg o  c e n ­
t ra l izm u .

ZiMrali Wytoli p iE pnó) 
w a i t e l .

W A R S Z A W A .  29 10. ( T t l r g .  wł). 
„K ar. W arsz.*  don sl: R aądow y W y ­
dzia ł  p ropogandy  za g ran icz n e j  so 
s ta je  w  ty ch  dn iach  ca łkow ic ie  
zn iesiony .

Zebrani: Zarząin miast polskich.
W A R S Z A W A  28 10. ( P a t )  P o  

t rz e ch  mies i ęczne j  b lisko  zw łoce 
sp o w o d o w an ej  w y p a d k a m i  w o jen n e  
m i Z a rząd  Z w iązku  Miast p o l s k c h  
zebrał s ię  w dn iu  22 i 23 p ż i s i e r  
n ik a  n a  posiedzenie , c? le m  rosw a- 
rzea fa  n a d e r  ży w o tn y ch  spr. w  d la  
m ia s t  m s t y c b ,  a  m ianow icie  k w e s t j l  
m ieszk an io w e j,  s y s t  m u  pod&tków 
m ie jsk ic h  w s to su n k u  n o w o p o w sta ­
łych  k a s  chorych  do Zarządów m ie j  
sk teb .

Foprzib króla grEiMrgi.
A TEN Y. 26 10. (PAT ) (H v*s). 

Pogrzeb  k ró la  A lek -nndra  g re c k i -g o  
o d b ęd z 'e  s ię  w  pią tek . W k d k a  d n i  
później zbierze się pa lam en t  w c®. 
la  u s ta le n ia  re g e n tn ry .  U trz y m u je  
się pog łoska ,  ż -  re g en tem  zos tan ie  
n a jp raw dopodobn ie j  ad m ir  ł Gondu 
ra k is .

Hrassin reprezentantem soslefó  w 
r  Berlinie.

LONDYN. 26 10 (Pat.)  „ M m  
ch e s te r  G uard len*  d o w iad u je  s ię  z 
Rygi, że K r«ssln  b ą ^ t le  odw ołany  
z L o n d y n u  Ma być m u pow ierzone 
s tan o w isk o  r e o r e z e n t a r t ł  rz ąd u  s o ­
w ieck iego  w  Berlinie.

pnyimieWładze iPilrliilili tDeiip’p 
lireo? plfl sijIjwb w

LION 27.10. (P fc t) R djw. W ładze 
a u s t r ja c k ie  w K sry n t j i  rozpc-cięły 
za jm o w ać  s t re fy  p leb iscy tow e pr y- 
znane  A u s t r j i .  W ty m  t y g o in tu  z a ­
kończy  s ię  p rze jm ow anie  władzy.

P i i i p t a i a  óo *ilma tigeoH 
w iiiiii.

PARYŻ 27 X .  (PA T.) „T crcps"  d o ­
w iad u je  s ię  z A te n ,  iż R?ąd w y d a  
do n a ro d u  p ro k la m a c ję  % zaw iad o ­
m ien iem , że k s ' ą i e  P aw e ł  będzie- 
p o w t ł s n y  n a  tro n .  W cb ec  jednafc  
jego  nieobecności w  k r a ju  p o w o ła ­
n a  z e s ta n ie  ro zw iązan a  I i b a  eby d o ­
k o n a ła  w yboru  r e g e a t r .

Traktat ryski.
W A R SZ A W A  27 X .  ( P a t )  T e k s t  

t r a k t a tu  ro ze jm ew eg o  w rsz  z fo r ­
m u łą  r s ty f  k&cyjną w y p is a n a  ręczn ie  
zo s ta ła  d r iś  p r e rd ło tn n a  Naczelni- 
>kowl P r ń s t w a  do p c d p is rn ia .

S o ijm 'i  gfiralttw aig!6l;iltl.
LONDYN 27.10. (P s t . )  „D/Oły E k s -  

pM ss"  donosi, że d e le g a c ja  g ó r n i ­
ków  przy ję ła  k o m p ro m iso w e  z a ła t ­
w ien ie  sp ra w y  w m y ś l  p o s tu la tó w  
w y su n ię ty ch  przez  R ząd  a. g le łsk l.

Flota francuska spieszy aa pa­
s a ć  M m g l i i l .

B E R .IN .  27 io .  ' (P a t . )  Z K o n s ta n ­
ty n o p o la  don  s rą :  w  t a t e j s z y c h  ko 
łach  poli tycznych  zap ew n ia ją ,  ii 
f lo ta  f r a n c u sk a  zo s ta je  w zm ocn iona  
p reer 7 now ych k rą żo w n ik ó w  m s  
jących  na  celu po p ie ran ie  a rm jl  
g en .  W jsr .g ls .

FrzigotowiBla bolszewickie Ja 
gcacralitj ofiazgag.

BERLIN 27 10. (P a t .)  Z K o p en h ag i  
donosią :  Z H Islngfor.su p iszą  do 
„B erlińsk i T iti-nde", że k o n g re s  s o ­
w ie tów  pos anow ił  p rz y s tą p ić  do

Sfeneralnaj t f  n zy w y  n a  w szy s tk ich  
rontach  jednocześn ie .— E  r  P asza

w y s t ą d ł  p rzeciw  P e rs j i  i I a d jo m ,  
p rzygo tow ani«  do te j  w y p ra w y  s ą  
j a k  na jda le j  poczynione . A m u n ic ja  
i p ro w ia n t  w  dużych  i lo śc iach  są  
Już p rzy g o to w an e .

ZabÄczBilB strajfta anglelsMch 
górniiiów.

LONDYN 2710 . (PA T .) H  v-* . 
„Mnns- h t s t - r  G u ard ian "  pisze: S t r a jk  
g ó ra lk ó w  u w ażać  na leży  za  s k o ń ­
czony — Górnicy  p o d e jm ą  p racę  od 
l is topada .  Rzą i zgodz ił  s ię  n a  p o d ­
w yższen ie  w y n a g ro d z e n ia  o  dw a 
sz.ilingi. K m i te t  w y k o n a w c z y  g ó r ­
n ików  rów nież  zgodz ił  s ię  r a  p rz y ­
jęc ia  częśc iow ej e d p o w le d i i ł lr.oścl 
za p ow iększen ie  p ro d u k c j i  w ęglow ej.

SmlEtE pula lag ih iik i.go .
W A R >Z A  A A  28 io. (P a t .)  K«nce- 

l r r ja  S jm o w a  c trzy n ;a ła  w l^dom oćć ,  
że poseł A le k sa n d e r  N ap ió rkow sk i ,  
p o ru c z n ik  w- j s k  pc Iskich , c iężko  
ra n n y  w brzu  h pod C iechanow em , 
zm ar ł  w drodze  do szp ita la  w  M o­
dlin ie .

W  m ie jsce  jego  w e jd z ie  z l is ty  
P . P. 8. p. Pud lak .
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ia b p i nil
w L ublin ie .

Zbliża się czas, kiedy myśli 1 sei  
ca wszystkich ludzi, dobrej woli 
samorzutnie zwrócą się w stronę 
lołnierza-kalekl, powracającego i  
wojny, w stronę inwalidy wojenne­
go. Przyj żyjmy się, jaką opieką 
Lublin otacza tycb, co do tej pory 
powrócili s wojny, jako inwalidzi. 
Jest to potrzebne ze wrg^dów nie 
tylko praktycznych l«rg j idecwych, 
zwłaszcza, ża w ostatnich czasach 
zdarzały się fakty wypowiadania 
niezgodnych z rzeczywistością są 
dów, dotyczących w danej chwili 
Istniejących na terenie Lublina in­
stytucji Inwalidzkich.

W Lublinie z ramienia władz 
wojskowych istnieje Okręgowa 
E spozytura Sekcji Opieki M. S. 
Wojsk, nad inwalidami, przy któ­
rej Istnieje Komitet opieki nad in­
walidami, opiekujący się schroni 
skierr, w którem z powodu braku 
odpowiednich lękali p r z e b y w a  
tjy 1 k o 10 inwalidów. Ekspo­
zytura ma za zadanie rejestrować 
inwalidów wojskowych (t. J. teł 
niezsy) pochodzących z całego Okrę­
gu Ganerslnego Lubelskiego, na 
stępnle ckreśltć procentowo ut«atę 
zdolności do pracy wogóle i zawo­
dow y w szczególe, wedłng istnieją­
cej instrukcji M. S. Wojas:., dalej 
wyznaczać zssiłkl stosownie do 
stopnia kalectwa, nskoniec wypła­
cać, doleczać nlewygojonych inwa­
lidów, protazować, szkolić i w dal 
srym ciągu roztaczać opiekę spo­
łeczną nad inwalidą, by mu ułatwić 
całkowity powrót do piłni sił i 
zdrowia.

Dla spełnienia wyżej wymienio­
nych zadań biuro Ekspozytury po­
siada następujące oddziały: 1) 0 4  
dzteł Rejestracji prowadzi urz. VII. 
kat. pracy emeryt, pułk. P. Boja- 
nowsk1, którego zadaniem jest 
spra^dtić wstystkie dokumenty 
inwalidy wojskowego, przedstawić 
go na komisję wojskowo lekarską 1 
gdy tam zostanie uznany za inwa 
lidę, z rejestrować w ks.ęgach 
Ekspozytury. O ile inwalida egabi 
swoje dokumenty inwalidzkie wów­
czas ma prawo przedstawić zaświad­
czenie, d w u c h zaprzysiężonych 
świadków, potwierdzone przez wła­
dcę gminną lub miejską, która ma 
stwierdź ć, źe dany osobnik poszedł 
na wojnę zd?ów, a wrócił jako 
chory albo kaleka. W tych w y­
padkach komisja wojskowo • lekar 
ska sama decyduje, czy choroba 
lub kalectwo zależne są od właści­
wości dzi-słań wojennych, czy też 
nie.* — 2) Oddział -— komisji woj­
skowo lekarskiej. Komisja wojsko­
wo lekarska składa się: a) z dwóch 
lekarzy, z których jeden stały di. 
J n Skibiński, lekarz kontraktowy 
Ekspozytury, drugi — wojskowy 
każdorazowo wyznaczony przez 
Szefa S nltarnego 1 b) z delegata 
od władziwojskowych, oficera ka do- 
razowo' wyznaczonego przez Do­
wódcę miasta Lublin?. Prócz tego 
na komis)! wojskowo-Iekarsklej j*-st 
obecny referent rejestracyjny pnłk. 
emer. B janowski, który prz^dstv 
wis wszystkie dokumenty petenta 
oraz kierownik Ekspozytury. Prze 
wodniczy komisji ltkarz Ekspo 
zytury dr. Skibiński.

Komisja wojskowo lekarska pra 
cnje w obszernym widnym I zacisz­
nym pokoju, do przegląda dopusz- 
cz się nie więcej  nad 25 — 28 osób 
dtiennie. Komisja pracuje prry świe 
tle dziennym. Orzeczeia piszą ram 
lekarz własnoręcznie. Niezdolność do 
pracy inwalidy określa się czasowo 
lub na s ta łe . Czasowo w tym celo, 
gdyż stan choroby inwalidy z czasem 
może się pogorszyć lub polepszyć, a

25 mk. i »  5  . . .mk. 100
35 „ •i 140
50 „ -FE 200
65 s 1 s 260
80 „

|.a a
„ 320

nawet inwalida może całkiem w y ­
zdrowieć. Według niezdolności do 
zawodu, względnie do pracy wogóle, 
rozróżnia się 5 kategorji inwalidów.
0 1 1 5 %  da 25% włącznie V k^tcg.

„ 26o/o ,  4Co/o „ IV „
„ 41o/o „ 6G0/0 „ III „
» 61o/o „ 8G0/0 „ II „
,  8 I0/0 „ 10Go/e „ I „
Prócz tvch kategorji rozróżnia się 

jeszcze io %  wych inwalidów, którzy 
żadnych zasiłków nie otrzymają, 
lesz korzystają z praw inwalidzkich. 
Z zasiłku mogą korzystać tylko in ­
walidzi, u których komisja wojsko 
wo lekarska stwierdziła najmniej 15 
proc. niezdolności do zawodu, wzgię • 
dnie do pracy wogóle.

8) Oddział prsysoawania i w ypła­
cania zasiłków prowadzi urzędnik 
cywilny VIII kategorji płac p. Ma 
ksymiljan Markowski, przy udziale 
ursęd. cywil XII kateg. płac panny 
Engenjl Michalskiej, zajmującej 
miejsce referenta zasiłków.

Normy zasiłków są następujące: 
Inwalidzi, ż łnłerze i podoficerowie:

m i e s i ę c z n i e :
>..s . . . . m k .  140  

200® N fl H ŁUU

Zf*. „ 350
f i l  .. 6 8 0

1000
Obecnie inwalidzi 'otrzymają już 

zasiłki miesięczne z podatkiem nad 
zwyczajnym według ustawy sejmów, 
z dn. 26 marca 1920 r„ & wkrótce jsk  
tylko wypełnią formularz, który im 
niebawem będzie rozesłany otrzy­
mają zasiłki z dodatkiem nadzwy­
czajnym wedłng ustawy sejmowej 
z dnia 8 iipca 1920 r. Dla swych 
rodzin t. j. dla żony i dzieci otizy- 
muj*. dodatki tylko inwalidzi I ej l 
Il-ej ketegcrji, jeżeli przedstawią 
świadectwo u&óstwr. Wyżej wymie­
nione normy zasiłków wedłng pra 
wa bywają zmniejszane, jeśli inwa­
lida korzysta ze schronisk lub przy­
tułków, albo zajmuje posady rsądo- 
we i t. d,

4) Oidzlał pośrednictwa pracy, 
udzielania porad prawnych 1 innych, 
a także sprawy weteranów prowadzi 
urzędnik, cywilny IX kat. płac pan 
Paweł Lewicki.

5) Kancelsrję biura, regestratarę, 
ekspedycję i sr< hiwam prowadzi 
urzędnik cyw. VIII, kat. płac p. 
Franciszek Cńmleleckt.

Przy Ekspozyturze znajduje się 
schronisko na 10 osób. które służy 
do czasowego pobytu inwalidów, 
zgłaszający« h się celem zasięgnięcia 
porady lek rskiej, czy też prawnej 
celem uzyskania pracy, oraz badania 
przez komisję wojskowe—leksiską, 
lab zeopstrzenia w protezy s z b  le 
nia I t. d. Komendantem sebrr niska 
jest inw.łiida Stanisław Mendel. 
Pizy schronisku obecnie otwarto 
warsztat szewski w którym prscu 
Je (d) tymczasem dwuch inwalidów.

S e h r n f s k h m  opiekuje się koml 
te t opieki nad inwalidom, na któr • 
go czele stał pnł —Chuchrowski, a 
którym cbacnie kieruje w zastępst­
wie red. Sasr-rski Obecnie organizu­
je się nowy K /m itet o rozsarrzonych 
zadaniach z a?. Kojawsklm na czt-le, 
który po porozumieniu się z daw ­
nym komitetu i uzyskaniu fandu 
szów rozpocznie pracę.

Z ctłego srrea żvctyć trzeba no 
wemu Komitetowi Opieki nad inwa­
lidami, by zadaniom swoim sprost ł,
I roztoczył owocną opiekę nad 1400 
Jut zarejestrowanymi w tutejszej 
Eksprzy turze inwalidami, z których 
do I ej kategorji zrlkzono 86 do
II ej 151, do III ej 289, do IV ej 855, 
do V-ej 416 i 10 proc. — 9d. Prze* 
dewszystklf-m Lublinowi potrzebne 
jest sihronisko przynajmniej na 15 
—20 ofób, przy którem należy urzą 
dzić w arsztaty  szkolenia na począ­
tek  chociażby takie, jak szewski,

krawiecki 1 koszykarski. Ta mała 
stosunkowo ilość miejsc nie będzie 
raziła, jtśll prsypomnimy, że w roku 
zeszłym Kraków miał schronisko na 
12 osób, a Lwów na 15. Prawda, źe 
te miasta miały jeszcze i inne da­
leko obszerniejsze zakłady lnwalidz 
kle, do których można skierowywać 
Inwalidów, potrzebujących dolecza 
nia na oddzlzle ortopedycznym. 
W tym wiględsla Lublinowi mogą 
dopomódz miejscowe szpitale, co do 
nfuidewssnlB „Domu inwalidów", 
którigo mogą potrzebować Inwalidzi 
1 ej i 2 ej kategorji, to 1 w tym  
wypadku na razie trudno określić 
liczbą miejsc, bo chociaż Okręg Lu­
belski zna dotąd % górą dwustu in 
walidów tych kategorji, to nawet 
połowa z ich nie p trzebuje stałego 
tum pobytu, faktem jest bowiem 
stwierdzonym, źe inwalidzi bardzo 
niechętnie i tylko w ostatecznej po­
trzebie szakalą schronienia w do 
mach inwalidów, tembardzlej jeśli 
te domy bidą, zakładane w gło- hych 
i odludnych miejscoweśelach. Kilek 
o 100 proc. niezdolności do pracy 
jako to: ociemnieli 1 sparaliżowani, 
Okręg Lubelski dotąd liczy zdedwia  
około dziesięciu, tych można śmiało 
umieścić w zakładach już na ten 
cel przeznaczonych n. p. we Lwowie 
w zakładzie dla ociemniałych, gdzie 
ich odpowiednią szkolą.

A  Wojnicz ppułk.
Kierownik Ekspozytury. 

Lublin. 2C/X 19?0.

H sprawie działalności Biura 
prasowego naczelnego Dow.

Ministerstwo spraw wojskowych, 
w świątku z głos&ml prasy doty- 
czącemi działslncśii Biura praso­
wego Naczelnego Dowództwa, po 
d?,je następujący komunikat preze­
sa sejmowej komisji wojskowej, 
posła Anuszs:

,W  trakcie rczpraw w przedmiocie 
powołania do Życia działalności na- 
ezeln*j kontroli wojs&ovej, mini­
ster Sosnkowtk! złużjł oświadczę 
nie, którego część, odnosząca się 
do działalności biura prasowego 
naczelnego dowództwa, czuje się w 
obowiązku podać do wiadomości 
publicznej, poniewsź chodzi o re­
habilitację honom cficera polskiego.

Cj się tyczy meritum sprawy 
kontroli Biura Prasowego Naczelne 
go Dowództwa, przeprowadzonej ko 
misjonfeinie przez O. M. K. W. przed 
stawi* się ona w sposób następują­
cy: Do. 25 sierpnia 1920 r. nadszedł 
do oddziału naczelnej kontroli woj 
skowej list posła Dr. Jana Załuski, 
zawierający oskarżenia biura praso­
wego o propagandę nlepatrjotyszną 
I o nadużycia finansowe, wraz z 
prcśią o dokonanie rewizji wtem że  
biurze. Nadeszło również pismo z 
prezydjum Rady ministrów, żądają 
ce zbadania sprawy i w yjsśderia  
w zwlątkn ss i r terpebejami wno- 
szontml na R O P.

Do. 1 września doszło dodatkowe 
pismo posłi Załaski potwierdzające 
i rcz z-^zające poprzednio postano 
wlone znrnity.

Szif O dzl ła naczelnej kontroli 
wojskowej zarządził na podstawie 
tych skarg za m-ją wiedzą prze 
prowadzenie kontroli powierzając 
je komisji pod przewodnictwem 
ppułk. Krynickiego złożonej z ppułk. 
de B auraln 1 mjr. S 'bctkowsüiego. 
N*dto zwrócił sie z własnej inlcja 
ty wy do p. M rsztłka Sejmu o 
wskazanie m cerznawców do kon 
treli książek, których też pan Mar 
sziłek Ś«jmu wskazał w osobach 
p. posła Swldy 1 kontr l»ra książek 
kupieckich p. Wiktora Cichockiego. 
Następnie wskutek dalszego zwró 
cenią się S i d i  Oddziału N. K. W. 
wyznaczył p. Marszałek dodatkowo

o l a c y !
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aństwową
ożyczkę
remjową
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ożyczkę,
rócz
rywatnego
ożytku,
rzynosicie
oważną
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aństwu
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otrzebującemu
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p p. posłów Mtślankę 1 księdza No- 
wakowskleg i. Z i  pisemnsm zezwo- 
ltniech s z tf ł  sztabu generalnego 
prty?tąpiono w d. 4 września do 
re*teji Biura prasowego naczelnego 
docództ -a i jego kasy i ksiąg, 
oraa zbadania sztfa tego biura kpt. 
Kaden Bandrowsklego I buchtltera 
Wacława Jezierski-go.

Komisja zapoznała się z działał- 
ncśiią hiura prasowego oraz z za- 
warti;ś i ł  kasy i stanem ks!ąg 
prrez Biuro prowadzonych i doszła 
&> w cioska, zawastrgo w protokule 
s dn. 12 w ratśnia r. b.

Z i j łające się w aktach zesta­
wienia oparte na badaniu ksiąg, 
przyczem tylko p. Cichocki ostanie  
tych ksiąg opinję swą wypowie 
dzi&ł, uznając, że „prowadzenie 
ksiąg było suptłnie nieracjonalne".

O wynikach postępowania sądo­
wego "złożył nacstloy prokurator 
wojskowy następujący report:

K misja ustanowiona przez O N. 
K. W. post ., z wiła zarzuty, ż ) w 
Biurze prssowem, cperującem ma 
ją tk i-m  kilkunastu mlijonów pie­
niędzy skarbowych, prowadzona 
jest gospodarka pieniężna wprost 
nlszbzyclclsks, bez żadnych nawet 
podstawowych wymogów buchalte- 
ryjoych lub wojskowych*. Nadto 
s^izue&no brak 2.398 mk. 80 fsn. 
i postawiono wniosek aresztowania 
kpt. Kaden Bandrowski go oras jego 
buchaltera J  zierskit-go 1 skierowa­
nia materjała dowodowego do ty m ­
czasowej komisji rewlzyjnel przy 
komisji wojskowej Sejmu.

Wbrew temu wnioskowi, wcho­
dzący w s k h d  komisji posłowie 
sejmowi w osobach: Ś.rldy, Maślan­
ki i Księdzi Nowakowskiego uw a­
żali sprawę z nadającą się do po- 
slępowacis szwowego.

Wskutek zarząnzenla naczelnego 
P r o k u r a t w tjskow rgo sąd poło­
wy prty  naczelnym dowództwie 
przystąpił dc przeprowadzenia śledz­
twa, które wyk&sało na podstawie 
zhsdanla m&tsfjału dostarczonego 
przez O N. K. W., ksiąg kasy oraz 
ak t korespondencji B.ara prasowe­
go, wybadt nis obwinionych, świadka 
eksp zytery „Kcrjera kolskiego" 1 
wyciągów z ksiąg administracji 
„Korjera Polskiego" 1 „Kurjera 
Warszawskiego” oraz opinji zaprzy­
siężonych znawców w osobie na­
czelnika głównej kasy wojskowej 
urz VII r. Fryderyka Pesehela 1 
kierownika wydiiału sekcji rach. 
kontr, ministerstwa spraw wojsko­
wych, por. Kycla co następuje:

1 Po szczegółowym zbadaniu od 
pcwi dnich pozycji rachunkowych 
stwierdzono, że wydatkowa na pio 
pagandę suma wynosi w m ‘esiąco 
lip u nia 17 629 687 mk. 67 far a 
t j lk v  2.454 512 mk. 50 fen. z czs ■ • 
t r.iiczyć nbieży warteść rtmaneLtó>< 
w papierze znajdującym się w bin-



iie  propagandy & zapłaconym w w y ­
mienionym miesiącu.

2 . Za zakwestionowana różnica 
2.89,8.308 mk. 80 fen. Jest wynikiem  
^ w y p ro w a d zen ia  surowego bilansu  
*  miesiącu llpcu 1 n iem ożności z 
tego powodu zesternowania omyłko-  
w0 pedwójnle zap'sanych sum, a 
mianowicie:

Ks. gł wydz. prop. str. 7 -  4^0 ooo , 
ks. gł- C U. f lm. str. 30 — 40 400., 
ks gł. wyda. prop. str. 7 — 2 ooo.ooo , 
kS.gł C Ü.film.»tr. 38 — 100.000.000., 
ks. gł. : ołn. polsk. — 100.000.000. z 
czego u lega  potraceniu cmj.ł ttswe 
gsldo z rachunku biblioteki w y d a w ­
nictw— 1691 m k .  20  f-jŁ.

8. Ze nlef -rmslnoścl prowadzenia  
ksiąg bnch-.ltiryjnycb w ynikają z 
braku odpowiednich Instrukcji dla  
bnchslterjl b ara prasoweg -, rótnią  
cej się nieco od księgowania w k o ­
misjach gospodarczych, że ksiąg  . 
prowadzone system em  buein lterjl  
podwójnej, nie mają stwierdzenia  
ilości stron, są jednak ptglnow ane.

Siadów Jakichkolwiek nadużyć  
snl w księgach t / c h ,  ani w całej 
nchnnkdwoścl nie stwierdzono.

4 . Stwierdzono nadto, że w niosek  
komisji o niezgodności liczb, w yka  
zsnycb przez administrację „Kurje 
u  P o b k lrg  t" z liczbami num erów  
tego pisma, wskazane i i w rachun­
kach B a r a  prasowego, w yn ika  z 
niedokładnych ćbliczrń 1 błędnych  
cyfr, podanych om yłkowo przez kon  
tr iera ppłk. Krynickiego.
5. Że p rzy  zam aw ianiu czasopism biu 

ro prasowe stosowało się do R ozkazu  
Naczelnego Dowództwa N r. 4087 I I .  
I. 8  8. wydanego przez S zefa  Oene 
rała Hallera, oraz odpowiednich zapo 
trzebowań Dowództwa A rm ji.

6. Za przy wielkim  zakresie dzia- 
hlaeścl wzmożeniu inwentarza B iu ­
ra i s te łym  powiększaniu się  jego  
sgend, stan rachunkowości prowa­
dzony przez buchaltera J ;z lersk lego  
pomimo braku odpowiednich in s tru ­
kcji, jakichkolwiek  karygodnych  
Mmltsdbań lub niedokładności nie  
wykazuje.

Wobec pow ytsrega  nie dopatrując  
się w czyinoścl&eb kpt. Kaden—B i  
norowsklego 1 buchaltera Jezierskie  
go, zarzucanych im nadużyć służ- 
>owycb, w niósł naczelny prokur tor 
wojskowy w  m yśl § 469 W. P. K. 
or&e zgodnie z w nioskiem sądu do 
iowegm naczelnego Dowództwa Nr. 
H. 76/20 P. o umorzenie p o s tęp o w a ­
nia sądowego przeci w kpt. Juljuszo* 
wl Kaden— Bandrewsklemu i buchal­
terowi W acławowi Jezierskiemu.

W związku z w ynikam i docho  
dienis, które ujawniły, ź t  k s ięg i  
bachslteryjne w B arze prasowem  
są prowadzone w należytym  porrąl-  
ko, S«ef Sztabu Generalnego, jaka  
władza praeł-żona poczyni o d p o w ie ­
dnie kroki służbowe.

„ n r  o . . .  sehe
W n u m e rz e  290 „R obo tn ika” z n a j ­

duje się a r t y k u ł  podpi sany I. M. B.: 
-W sp ra w ie  Senatu*.  K ażdy  kto  
uważnie p rz eczy ta  w yż ej  w y m i e ­
n n y  a r ty k u ł  wyc ią gn ie  wnioski ,  
P° k ró tk im  za s ta now ien iu  się,  wrę cz  
P-zsctwne od tych,  k tó r e  pozornie 
'dchłby o rg a n  naczelny P. P. S. wy-  
Wołać:

Jateli „Robotnik* walczy  z Sena- 
tem, to nie dla obrony słuszne ści  
Wyznaczonych zasad jednolzbowcś 1 
Pr*eciwko dw nlzbow oś.l ,  lecz pano 
*le z P. P. S. maja na w idoku  
*nne cele, które chcltLby wprowa  
jUlć w życie, obalając Senat. Wal- 
6 z Senatem dla nich je st  jrdną  

* tajnych dróg dla niezdrowych  
ambicji partyjnych.

Zsnw siy ł „R .botnik" dopiero po 
toczeniu zasady senatu  przez 

N111. że „prasa endecka" broni

energicznie strupieszałej w  jego  
mniemaniu instytucji.  Gdyby „Ro­
botnik* wiedział o tym  wcześniej,  
napewno lepiej by przemyślał swoje
argumenty pr.sec -» k o  S snatowl i 
wystąpił do walki w ięcej przygoto­
wany.

Dla czegóż „R >botnik" Jest prze­
ciwko Senatowi?

Miał być Senat ośrodkiem wstecz  
nlctwa politycznego, jako składają­
cy się  z btsknpów, klęży, obszarni­
ków, kainieulcz tików, którzy z*cl 
skać będą pętla na porywach  
prawdziwie demokra'ycznego S jmn. 
S mat winian wzmacniać dem okra­
cję, a nie jej być kulą u nogi,  wi 
nt«n życie społeczne reformować,  
ulepszać, a nie tam y na drodze j e ­
g o  rozwoju stawiać

Z i takim Senatem  w stecznym  
któż jest?

Byłoby nader lekkom yślne two  
rzyć w alkę ciał ustaw odaw czych  
i taką drogą podcinać b e g  norm al­
ny całej pracy prawi dawesej. Jest  
to m ożliwe w państwie, gdzie  rzą 
dzi, kasta, jakaś o lig  rchja, ustana-  
w iijąca  prawa w  sw o im  interesie,  
al* projekt konstytucji prlsklej na 
wskroś demOkratyaznej i ludowej,  
tworzy w obu Izbach ostoję d em o ­
kratyczną, a bynejmnlej w yższa  
I ;ba nie je st  zdolna zaprzepaścić to, 
co jest  w  in ttres le  państwa, naro 
du 1 przez przedstawicieli tego na 
rodu uznane je st  za konieczne 1 
sprawiedliwe.

„Robotilk" k w est  jonuje demokra  
tyezność Senatu, ale esy  i tersz  po 
przeczytaniu „prasy endeckiej" nie 
zrozumiał, że demokratyczna I ba 
w y is s a  dopełniać będzie w pracy 
ustawodawczej tak  samą gdemokrą- 
tyczną Iibą pierwszą. Jakie podsta­
w y  faktyczne posiada argum ent  
„R botnlka" o niedemokratyczności  
Ssn tu?

Chyba „Robotnik" zechce s ię  u 
pierać przy sw oim  zdaniu, że każdy. 
Senat składać s ię  musi tylko z 
w sze lk iego  rodzaju wsteczników,  
jakimi w jego pojęciu są biskupi,  
księża, kam lenleznley, obszarnicy...

Z takimi poglądami przesądów —  
polemizować trudno.

Justykeja Senatu w  niczem nie 
krępuje w ielk im  demokracjom Za 
chodu ich postępu i demokracje te  
wybiły się na ese ło  p&ństw nowo  
żytnycb, a jednak „R botnik" pra 
gn ie  ty c ie  sp tłeczne  w  Polsce po­
prowadzić po drodze szybszego roz-

-oju w  kierunku jaśniejszych Ide­
ałów. B)1 się  więc , żeby Senat nie 
był w  tym  w zględzie  szkodliwy.

‘ Zastąpić S nat w inny L b y  Pracy, 
więcej mające się  wcznć w potrze­
by życia demokratycznego w sp ó ł­
czesnego, żąda „Robotnik".

J s s t  w tym  przypuszczeniu i nie 
uraza w dslszy  rozwój życia demo  
kratycznego na Zachodzie, któremu  
zaprzeczyłby pierwszy lepszy  towa  
rzysz senator F ancjl, Belgjl e.t.c., 
ale przecenia takie przypuszczenie  
siły  1 charakter życia polskiego. 
Bo c iyż  nie je st  1 kkom yślne uw a­
żać siły 1 zalety N - rodu Polski go  
za tak odmienne, że ustaw y zasadni­
cze inne instytucje w ln cy  opraco- 
w y w ić  1 ogłaszać, a nie te , którym  
przypadł ten udział w  ustrojach  
konstytucyjnych wszystk ich  w ie l ­
kich demokracji.

Zgodiić  się należy z tym , że w  
życiu  społecznym nie zaw sze rzeczy  
uśw ięcone wiekami są ni- jlep: z*, ale 
tym  bardziej strzec się należy w s z y ­
stk ich  nowostek, nowych projektów  
nigdzie nie wprowadzonych 1 nie 
wypróbowanych. I iby  pracy otrzy  
mają należne Im m iejsce  w życiu  
państw ow ym  polskiem, ale przeciw­
staw iać je Senatowi może ten, kto  
w  dyskusji lablruje.

T kle argumenty przeciwko Se 
natowi możcaby traktować z pewną  
d tzą  pobłażliwości i życzyć  tylko, 
aby na przyszłość redaktorzy z „R >• 
botnlka" mówili do rzeczy, a nie od

rzeczy 1 zasięgnęli kilka informacji 
bliższych w  przedmiocie swoich e-
w en tu łln yrh  sporów.

Jednak błaheść argumentów prze­
ciwko S  netowi kryją w agę Innej 
sprawy: tajne ambicje chcą obalić 
S^nat, by przy tej ruinie w znieść  
łatw iej tron dla swoich krwawych,  
niesprawiedliw ych rządów ollgarchjl 
czerwonej.

Ta „R botnik* się  wydał z sekre­
tu, chciał być prawdomówny, taut 
pis ponr lui.

Jaźell ugruntowanie Senatu, pod 
ł g  „Robotnika" ma być na rękę ko  
munistom , którzy taką drogą zd o ­
będą puwaluą pomoc dla ogiUuto  
wania dla sow ietów  chłopsko robot­
niczych, to niech „Robotnik" wy tło  
maczy, dla czego ustrój p sńsw ow y  
c  reprezentacji narodowej jednoiz­
bowej ma by ć czynnikiem  zapoble 
gaw czym  prsed sbolszewizowaniem  
życia publicznego w  Polsce. W y tłu ­
maczenie je st  Jedno: „Robotnik" 
chce odwrócić od siebie uw agę, g r o ­
żąc innym, że  idą na rękę k o m u il  
storn, by sama P. P. S. władzą rad 
chłopsko • robotniczych tryum fłln le  
zaprowadziła. Taktyka jasna — na 
straszyć przeciwnika, by petym  z 
w iększym  okrucieństwem  na niego  
s ię  rzucić i w yzyskać jego każdą  
bezradność.

0 :o  Istota walki przeciwko S en a­
towi: osłabić spójnie narodowe, z d e ­
zorganizować życie społeczne i u t o ­
pić we krwi czerezwyczajek dobro­
byt, ład i poriądek w pŁństwie p o l­
skim.

Argumenty wp-ost sztuczne po­
siada „Robotnik” dla tej walki prze­
ciwko Senatow i 1 najlepiej t e i  groź  
bą przerazić przeciwnika —  w tedy  
zw ycięstw o czerwone już pewne.

Ń iechte w ie  „Robotnik", że p rze­
ciwnik ciuwa...

R . 8.

iDipflfiBiiUifiPoi”
Nie uw sżam y, jskoby myśli, z któ- 

remi dzielim y się  z naszymi C zyte l­
nikami m iały  w^rte ść  dogmatyczną,  
jakoby wskazania nasze były nie 
wzrnszalne, ale sądzimy, że zapatry­
wani* nasze są oparte na przestan­
kach racjonalnych, możliwie śc is łych  
1 że chcąc nasse wnioski odrzucić  
trzeba użyć argumentów rzeczowych,  
a nie pustych stów, frazesów.

W N ree „ D i ia  Polski z 26 b. m.  
ukazała s ię  odpowiedź nie pod pisa­
nego autt ra na nas® sity  kr,ł, zam ie­
szczony w  N r ie  „Głosu Lab.” z 24 
b. m. p. t. „Groźaa osamotnienia”. 
Autor artykoła  pelem lcznego próbu­
je u tizym ać  się  na odpowiednim po­
ziomie.

D yskusja  prowadzona w tym  t o ­
nie doprowadza do celu 1 sądzimy,  
że spokój, jaki panuje w danej od 
powiedzl ty lk o  tu 1 tam odbiega od  
w łaściw ej drogi, szczególnie gdy  
autor atakuje mię osobiście. N azwi­
sko m oje przeprowadzono na prze 
stizen i 94 wierszy w różnem przy- 
padkowaniu i liczbach aż 12 razy. 
Czy nie za w iele  zajęło ono miejsca  
szczególnie, g d y  chodziło o k w estję  
zasadniczą a nie o ćwiczenie gra- 
m atyegn ;, w odmianie nazwisk.

Po drugi*: autor nie zbyt ścisłe  
w yliczył ź ódła, na które się powo  
ła ł im  a wybrał ty lko  dogodne dl*  
Jego argumentacji. Czy świadomi»?  
Powołałem się  n^ „Actlon Francal- 
sb* 1 opinię p. Msurass. i ta stano  
wiła punkt w yjścia  m ego artykułu  
— pominięto jął

A  W a t  słów  pracę w odpowiedzi 
na „płaczliwe narzekania* — Jak je  
nasywa anonimowy autor artykułu.  
Odpowiadam Jednak nie m ojemi  
słnw&ml afa cytuję j* z artykułu  
„Narodu" z daty 27 p*źdtisrnika b. 
r. N ie sta łem  pod j* go wr.ływem, 
bo ukazał s ię  o dni trzy pćźalej od

m o j e g ) artykułu a nadto n ie m am  
w ielk iego uznania dla rozumu po­
litycznego R-id&kcjl „Narodu", są  
dzę jednak, że przez zwrócenie uwa-
g- ca m yśli i uw agi w ypowiedziane  
w  N-rze204 prsez „Nsród” w artykule  
p. t. „O sojusz z Francją" —  uleczę  
autora „D J a ” z Jego m ylnych  za 
patrywań i wskażę, że nie wolno  
rzeczy, które dotyczą k w estj l  ogól 
nej odrzucać 11 tylko d latego , że  
napisane zostały w  „G osie Lnbel 
skim" odrzucać je jako coś mniej  
oryginalnego. Szanowny „plserzu  
polityczny”— nie chodzi o oryginał 
ność. chodzi o rozum polityczny a 
t go się  nie u sysza  po napisania  
jednego artykuł ku na 94 wierszy.

Wracam jednak do rzeczy.
„Naród* pisze: „I choć m am y do 

do czynienia z pewne ml oderwane- 
m l aktami ze  strony Polski (mowa  
o polityce zagranicznej) c a  terenie  
międzynarodowym , to jsdnak  nie 
m am y żadnego system u polityczne­
go, żadnego planu, żadnej śzsrssej  
m yśli  przewodniej.". A  dalej: „To 
też  w rezultacie na każdym  kroku 
doznajemy porażek, w E iropie w  
gruncie rzeczy Jesteśm y osamotnieni!, 
dookoła otoczeni wrogami, i na 
żadną pomoc liczyć nie m ożem y,  
choć mogłoby być zapełnia inaczej“.

„W ybitnym  przykładem 1 najle­
piej ilustrującym niedołęstw o n a ­
szej dyplomacji je st  s tosunek  Fran­
cji do Polski 1 PoL kl do Francji“.

„Francja i Polska potrzebują się  
nawzajem., fakt, że w łaściw ie  na 
terenie międzynarodowym  ze s t : : n y  
Fvancjin ieposiadamy poparcia, n . leży  
raczej przypisać zaniedbaniu o d n o ­
śnej akcji z naszej strony, naszej  
niadbałości, czy też nieum iejętno­
ści... chodzi tylko o to, abyśm y  
wartość jako aljanci przedstaw iał1...*

Są to  te  sam e m yśli,  które r.le 
jednokrotnie podnosiłem w  mo.eh  
artykułach i na które s  liniej zw ró­
ciłem u w agę w artykule zaatako­
wanym  prztz polityka „Dnia”.

Gry n* to r godzi s!ę anonimowy  
autor? „Nsród”, który do dni ostat­
nich nie popierał sojuszu z Francją  
zrozumiał już wartość teg o  związku,  
czy zroium ie mój przeciwnik?

Współpracownik „Dnia* z a k o ń ­
czył artykuł frazesem: „Bądźmy
silni....i.t.d." Fraz*», na który  odpo­
wiadam zdaniem „Narodu": „R zeczy­
w istość  ma również g łos  poważny I 
liczyć s ię  z nią trzeba”.

J. KanarowsJci.

Z Towarzystwa Prawniczego
W dniu 26 b. m. odbyło s ię  ze  

branie dyskusyjne Towarzystw a  
Prawniczego na fctórem ped proku­
rator dądu O kr. p. Adam Berger  
przedstawił w krótkim zarysie fal- 
st< rję powstania prokuratury, jako  
urzędu publicznego, śc igają  ego  
przestępstwa, a następnie om awiał  
stanowisko prokuratury w  państw ie  
p o lsk b m , wreszcie p zedstaw ił  po- 
rtnl&ty, dążące do postaw ien ia  pro- 
koratury na wł&śclwem s ta n o w isk u . .  
Zdaniem referenta rola prokuratury  
je s t  niezmiernie ważna, g d y ż  dzia ­
łalność jej przyczynia s ię  w  w y so ­
k im  stopniu do prawidłow ej ew o lu ­
cji państwa w  kierunku praworząd­
nym  1 zabezpiecza porządek i ład 
prawny w  państw! ; prokuratu*a w  
Polsce jest  upośledzona; n iew łaśc i­
w a jest  nazwa „podprokurator", 
g d y ż  tak  zwani podprokuratorzy  
spełniają w sw oim  zakresie  funkcja  
niezależne, w łaściw ą  dla nich było­
by nazwa prokuratorów, należałoby  
t t k ż e  hierarchicznie zrównać pod­
prokuratorów z sędziam i i zap ew ­
nić dobre warunki msterjalne, aby 
ściągnąć do urzędu prokuratorskie- 
g o  na zdolniejsze i  najdzielniej«;;a 
sił Referat wywołał ożywioną dy* 
k u ,ję ,  w  której przyjęli udział dala 
łącze palestry p. Roman Zaremba,
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Sądsla Sądu Ok*. p. Kollkowskl, 
w!c#prfzrs Sądu Okr. w Grodnie p, 
Deiewlckl, sędzia śledczy p, Kotar 
skl 1 wiceprezes Sąda Ap. p. Mo­
drzewski. Zebrani w ogólnym zary­
sie solldaryzowi 1$ się z wy wodami 
itierenta 1 zachęcali go do opraco­
wania szczegółowych {ucktów dzia  
łalacś 1 pr karatnry, naprz. udzUła 
w niektórych sprawach cyłłllnycb.

O-ób seb'»łrt sfę <,zte?n!'śc'e. Oś 
wfetlenle elettryczne w gmachu Są 
da Aptl. spłatało f ig li ,  pogrążając 
gmach w ciemności, zebranie odbiło  
się więc przy lann-ach i ś* leeacb ,co  
szczególniej ns poctątfcu utrudniło 
rozpoczęcie zebrenta,

M .

Plebiscyt sfę zbliń! G*y pozwo- 
IIso, oby Lad śląski na rawszs od« 
grodzony został od P= Iski?... W 
Twoim ?ęka spoczywe, teras przy- 
F iłj  debr byt i* r o lr c ś c  ziemi 
Siąsklel. S j iess  wypełnić s^ój ebo 
wiązek! Z^ł.ś się vätjrvhm'ast oso 
biście ino liatcwnle d„ K-mitetu 
Zjbdaocłeni» Göruegv Ś l ą s k a  z 
Rzeczypospolitą p i lsk ą  (W'«maw*, 
Krakows ie Przedmieście 6 0 ), aby 
hi* saoisanó 114 listę głnru^cyc-hl 
Pamiętaj również, źe ob>wiąaklem 
T - o im  J«st nfetylko swój g u s  %\  
Polską oddrć, lecz i innych bardziej 
oplest łrch i obojętnych d> trgo  
pobudzić i zachte ć!

K om itet Z jednoczenia z  R zeczpo­
spolitą Górnego Śląska.

Z estrady I sceny.

T eatr  W ielki
fo l  dfrifccfo 3ii>»oo SlifilirzplMIijo.
Zapowiedziana na sobotę sztuka 

St. W jśpfaósklrgo „Wyzwolenie” ze 
względów technicznych zostanie od- 
w* łan*.

— W sobotę zo.st*ni* odegrana 
nastrojowa sztaba H. Hajermsnsa 
„D/leń zaduszny”, grana na' w szjst  
kich scenach * nleswykłem powo
dtenlem. Jedną z Ważniejszych ról 
w? kona rowozeangażowana artystka 
teatru Łódzkiego panna I w a  H i  
mbówna. Reżyser ja spoczywa w ?ę 
ka p&ni Czesławy Siekierzyńskiej.

K f tO * f lK A .
8 łijiwśiNtwi li bB ilfijji

t t E e ł o  m ? l a A n t k ó w  e c e n y
w  K r a ś n i k u .  Kraśnickie Koło 
M ik ś . ik ó *  Sceny po sukcesach od 
nieslonyih na sztukach .Chata za 
wsią", „C-oika Kć-rola”, , Tsm tea“ 1 
„Cz*rt«jwsks Ława" nr stanowiło  
p r z y jś ć  e pomocą i  p rzy sp o rzyć  fu n  
duszu  G ospodzie tę tn i  er skiej na stacji 
Kolejowej W K raśniku  l W dn, 23 1 
24 b. m. wystawiło głrśną sztabę 8 
i t ą G ry ! Z f  L i  i j „Morel 
ność P*nl Dolskiej 

Dwukrotnie pó brzegi wypełniona 
sala, hnrsg ny oklasków po każdym  
akc'e I wląiatiki kwiecia, którami 
pobllczn ść obd-rżała dzielne tma  
torii $ artyst i były nagrodą dla 
całego zespołu i dla ptezmnrdowa 
n»do artysty-reżysera p. Stanisława 
Lassklewlcis, któremu s!ę ni leżą 
wyrazy szczerego nznanla, ra sor 
ganltowanie doborowego koła ama­

torów, przyczem współdziałał pre
żeś K ła p .  Stefan Cssrwlński.

W przedstawienia wzięły odział 
panie — amatork«; Z L iszH ew I  
czowa, J Łaer.ycka, M. Sowlanka, 
Cz. Szczep óska, K L'powsta, M. 
Pękalska, H. Wojciechowska 1 ama- 
torowle: Si. Lasskiew hz 1 W. Pytla- 
kowski.

** R e b u n e k .  Podczas Inwazji 
bolszewickiej m lesik tń  y wsi Oszcze- 
rów, gm . Doihobycze, pow. hrubie­
szowskiego, — obrabowali folwark 
0?rcze?ów włisn ś '  r. S ta^ sła^ a  
Klełezewsklego. Z brano różnych 
rz czy ca satr-ę 856 500 marek.

Śledztwo wdrożone.
•* W y k r y t a  k w e d e f e l .  Dnia 

26 b. m. di> komendy łubilskfej
z.twl>.dćto!ełile o kn.daie/y na szko­
dę Stanisława W iźit-go mieszk. 
wsi Bystrzyca gm. Wólka. Kradiież  
popełniona została w nocy % 1 5 - 1 6  
b. n-. Złodiieje za pomocą podkopu 
d e st’11 się do komory i ekr’ dl« roz­
maitą garderobę werteścl 25,200 mk.

D-chodsonle umiliło, źe sp-awca-. 
m! byli: Angusi Tatars, Józif  Skaj- 
nowskł, Paweł Sprawka i Franci 
szek^ Rom*«, wszyscy 4 ej mie 
szkeńcy L:.bliar. S radzicne rzeczy 
od nich odebrano i zwrócono po­
szkodowanemu, zsś  rprawców k^a- 
dziefy oddano w ręce sprawiedli­
wości.

Z flfa sta .
«% Odezyl p, Z. B erezow ­

s k i e g o .  W piątek, d :U  29 go  
p?źlaiernika b. r. stersnlem „Kia 
bu społecznego" odbędzie się o go  
dslnle 8 mej wlecz, w sa'1 obrad 
R«tdv miejskiej odczyt wybitnego  
prelegenta 1 publicysty x Warszawy 
p. Zjgmunta Baiezowskleg') p. t. 
„Rola polityrznn Polski w Ba ropie 
współczesnej*. Niezwykle ciekawy

I aktualny temat wywołać winien 
duże zainteresowanie w kołath in 
tellgencji 1 mieszczaństwa lobelskle- 
go. Wsięp na sa!ę 6 mk., r h  człon­
ków, „Klcbn sprłecznego” i „Klubu 
kobiet' 4 mk.

*** S e m u g l e l .  Chleba kartko»», 
go brak już od miesięcy—w akie- 
pach jednak i sklepikach widzimy 
całe stosy kosztownego białego ple- 
caywa, na które z bliższych i del 
szych okolic zwożą po paskarskich 
oczywiśtia cenach mąkę różnego ka- 
libru srmoglarze dotychczas prze- 
wsżnio bez » itlk ich  przeszkód. Cza­
sem jednak stanie s'ę f»kt rzadki 
przyłapania paskariy na gorącym 
uczynku Oto onegd»j dnia 27 b. n>. 
na drodze z Plask Lnterskich do 
Lnbllne, policja z trzymała trzy wszy  
mąki. Okazało s'ę, iż szmuglarkami 
prskojąseml mąką są same kobi. ty, 
przeważnie żony poborców podatko­
wych 0;-»njs publictnst bardzo się 
tą sprawą talnteresowiła 1 bardzo 
by pragnęła się dowiedzieć, ji ka 
k m  spotka szmnglarki i o  się 
stanie z zarekwirowaną mąką?

O F I A R Y .

— M-srek 200 na głodnych Wilna 
Aciem Moszczyński

— Kary prbrsne za krs-teieżs 
Administracja Dóbr „Gaibów" wpła­
ca na żołnierza polskiego w kwocie 
mk. 760.

— P. Jan Olga mk. 100. na T wo 
Prz. Zołp. PoIsk.

— Na k« ścićł §w.  Antoniego w 
Radecrniey, składa 100 mk. M. S.

— Dla nctczenla ś. p. Tomasza 
Sachodolskl go, mk. 40 na Towar*. 
Przyj. Uczą ej się  Młodzieży, s t ła  
dają Ziłaskie.

B i l H S y  H H H D Ł O S E  H I E B O H O H E

Z g ro m a d zen ia  Kupców w  Lublinie.
Zapisy przyjm uje  kancelarja  K ursów  (Gmach Szkoły  H andlow ej)  
ul. Bernardyńska. —  —  —  Codziennie  od godz. 6 — 7 w ieczo rem .  
Początek  w y k ła d ó w  w  p rzysz łym  ty god n iu . 4573

l  in M M  Silili l a m i i  l i s i t t u
lapisuje skarbnik  szkeły p. Kalinowski dcl* 2, 3 i 4 lis topada («t< r»k, 
środa, c iw artek )  od godziny 6 do 8 w iec ic rem  p r iy  ul. Kapucyńskiej Jsg 1.

Uczniowie zapisani do cechu wpłacają przy zapisie jednorazowo po 
80 mk., a niezapisanl do cechu po 160 m arek  rocznie. 4596

S z k c łł  m lfśei  się przy ui. Bfirn*rdTńs’ł le j  !N° 22. (lokal szk  łv miej 
sklej) »ujście % M odzianej. — Focząteh nauki S listopada n godz 7 w topem .

Od Wydziału Aprowizacyinego.
W ydział Aprowizacyjny sawladarcia źe w ydaje  do sklepów kon 

cesjonowanych k e s z ą  j ę c z m i e n n ą  do rozsprzeriaży na kupony karty  
żywnościowej z m ca pi£dzłern!ka po 600 gr. na  kupon 1 po cenie 
mk. 17 60 za 1 klg. czyli po m k. 8.80 za 600 gj.

Knpony są w s in e  do dn.  15 listopada b. r.

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A -

Ä A  K o n c e s j o n o w a n e  Blaro 
e i l »  „WieAta* A. Koianaeti. Lcblin, 

Krak. Priadm. 53. Załatwia: pisanie poAaó, 
próśb, rekarsów, deklaraeji kasowych, 
neów prywatnych i listów, tłamaeienla i 
priepisywaałe na masiynaeh w językaah 
obcych i uesy pisania na massynaeh.

4022

A. Kuczyński !,«».»
Biuro Taoanlczue posiada na siładzle: 
rótne artykuły tsshnieene dla fabryk i 
lafcładó* priemysł jwy rh, oraa oleje i 
■mary do massyn wszelkiego rodzaju, mo­
torów 1 samochodów, siatki źel. do młnów.

Pompy studzienne.
4446

Poznał swól < d M k »d
kryj s o ą przyszł <ó 0 t-m poneią książ­
ki Fr no Graf -logi Wł. K w i a t k o w s k i e ­
g o .  Osobiście 1 plsimnle. Uizlel m irogo 
sennych rad Namiestnikowska 20 III f f -  
cvna oarter lewy od 2 dn 7 w-dz 4540

Pe l t o  zimowe 1 futro barany sprze am.
Kndnins-kj 6 -r.. 2________________4603

> u p i ę  » L .bllu le  d.,m o eilk i pokojach 
9% w dobrym stanie, z ogrodem paro- 
morgiwym. Wladomi-rć Górna 5 parter 
B igdanowiezówna. Pośrednictwo wyklu- 
eron». 4604
g k r o d i i e n a  kartę z«tla l«nla  bizter 
3 l  minowa wydaoą przez K 'mendy Uzu 
pełoliń w Lublinie na imię Szmul Zajn»il 
S-te-nnllc 4605

Na u c z y c i e l  szkół sred ilon przygvto 
woj* do egzaminów * 4 1 6 klas glm 

naijum, oraz udziela korepetyejl. I f ir- 
I ma je w Administracji. 4537

Sp rzed a m  *eger regulator 1 samowar 
tombarowy elegaucile. Bernardyńska 

17—17. 4577
p o s z u k u j ę  posady pomocniia gospe- 
•» " darski-go lub samodzl lnie w m-łym 
gospodarstwie — zaraz Kosmlnek 1 Spólna 
18 m. 5. Adresować pod „poszukują-y".

4595

Do m e k  do Spr edsnla na przedmieseiu. 
Wiadomość R onowice Sk lbńska  24

m. 4. 45r 8
e ś m l o k l a e l s t » ,  powróelwsz/ z w J
* «ea n-izl»!» I*k jl. O l* 4 -n. 3 4569

jW fe c y k  żilazny 1 sp duie cierna ni«- 
”  używane do sprzedania. Foksil 33 u 
«t-óła. 4'01

Wo z y  dwa do sprzedania, parok- cny 1 
prjedynrzy. Zielona to  5 Spoizyóski.

4 iCO

W y n a j e m  samochodów osobowych w 
d e lc ie  drogi. Garaż Namiestników, 

«ka M »7. 4597
* v i a n l n c  nowe sprzedam, Koselues.kl 6 

m 2. * 46"2

Bi u r o  p ism  a na maizyna.h 1 tłumicie- 
lUa W. Karczewskiej Kapucyrsk* 2j 

Wykonywa wszelkie roboty szybko, do 
kładrie. 4506

In w a l i d a  Msrc.n Kowalik zgiblł w m ir-u  
1) bilet o chorobie ze sspitala S-vlsez 

n kowa w Moskwie to 44, 2) ziswladezsnle 
z gminy G rzków 20 llpca 1916 r. to 1789 
Znalazca zechce odnlr- ć powyższe diwody 
uookzęgoeej ekspozytury Sekcji Opieki 
Ministerstwa Spraw Wvjgkowych w Lub 
linie ul Nec*łi  10. 4567

Ok a z y j n i e  d » sprzedania wóz parokon 
ny prawie nowy 1 zaprzęgi na p-rę 

koni roboty przedwojennej. Wiadomość u 
atrół« Rn«»łre 10. 4* 7 1

Se r a n d e m  dom ni» «lelki wsróamie.ioiu 
beipoirenuictwa. Wiadomość w Alm.

G> -u i.**h «_________________________4572

U e r z ą *  wyj-zJowa na parę koni mało 
używana d i  sprzeda-tla. Z;ło3<«nls 

Zakopane, poste -eatmte M S 4575

K r e d e n s ,  stół s tdowy duty, biurko, 
futra i ubranie dla księży do spnerianla, 

Og-ndo-a 8 D et-1--h. -5"9

Sp r z e d a m  olurnu dęo we. ntół maeho- 
nl"wy, kije i kule bllordjwe. Bwangle- 

llcka N r  6 m. 3. 4534

M o k ó j  umeblowany dia technika kaw* 
w 1 l«r& potrzebny. Ł<ek. < farty składać w 
„Adm. Gł s Lubelikl’ d l i  .T-ennUra* 4581

Zg u b i o n o  es ążkę droczenia wydauą 
prz os Ku sodę Uiipałnleń w Chełmie 

na imię Stanisława Konstantego Młynar- 
czyka.______________________________ 45Ś6

f u z j ę  bezkóraową kuf ię 3 maja 8 m 8 
Skrócić *kt. 4587

Zgubiona  kartę odrocisnla wyd-ną 
przez Komendę Usuptłnień w Lublinie 

na Imi» Lelbw Ko-enhl1**.____________ 4588

Sk le p  do sprz-dm ia , przy u 1. Kapucyń­
ski*) (no el P lsk!) W:ad mość liltea 

Poeiatvow«ka 20 2. 4r>89
* 9 g u b i o n o  dowód osobisty wy-iany przes 
M t Magistrat m. Lublina za to 3252 z r. 
1916 ua imię Jakób Menachem H.me f v b .  
____________________________  4560

Ün d e r e r w o o d *  1 .Hamoae' Jest do 
sprzedania. Krak-Przedm. 52 Ż*r.

4592

DHOBHEOBEOSZEHM
p e  1 m k .  za* w  y  r  ■  z
z e  p o e t ó r z e n i s  5 0  f a n .

z w y k ły m  d r o b n y m  d r u k l o *  •«  
o e t u t n l e j  s t r o n i e .

o h o e  s p r z e d a l i  l e iK t o ; : ; ; ós
towary konsumcyjne, 
przenoszoną odzież, 
lub obuwie, 
używane meble, lub 
sprzęty domowe, 
sprzęty 1 przybory rol­
nicze,
inwentarz żywy, 
Inwentarz martwy, 
grunta rolnicze, 
lasy na wyrąb drzewa, 
gospodarstwo, 
d o m ,
grunt pod budowę,

P o w in ien  o g ło s ić  s ię  w  dziale  
d r o b n y c h  ogłoszeń

„Głosu Lubelsk. • f

. liWfgp oiizilny S t a n i s ł a w  S a s o r s k ł . i m .  ! . ? ! » « « i * — i’, t p i i h i  ( u d «?*1 fc II . I i d i n t o f  i d a a a i i d i l a l n y  I ü f d a w i s  M a s k a i e w s k l .


